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Śmierć Bandyerów, zdarła poniekąd z całej szlachty W e­
neckiej, te jakąś harwę p łoehości, która ją dotąd znamiono­
w ała . l ud z w iększćm  poważaniem na nią spoglądał, a o- 
na sama uczuwać poczęła, o ile w yw yższyła się  n ieszęścia- 
mi i liohalerstwem kilku z jej członków. Dwócłt szlachetnych  
synów  odegrali byli pierw sze role traiczne, cala szlachta przy­
oblekać się zdawała w  suknię poważną. W W enecyi także 
zebrał się w Wrześniu 1847 ostatni zjazd uczonych , grożą­
ce oznaki okazały już wtenczas jaki postęp uczynił w kilku 
leciech duch narodowości. W ygnanie nagłe X cia Canino i 
i jego  sekretarza M assi, którzy przybyli na kongres wśród  
tryumfu, wznieciło ogólne oburzenie. Od tej chwili w śród  
wielu innych, dwócti osobliwie ludzi przygotow ało się do 
walki. Byli to Tomasseo i Emaneo. Raz w szedłszy na drogę o- 
pozycyi nie mogli się  już cofać. Manin odznaczał się zna­
komitym talentem i prawością; pierwsza sposobność, w której 
okazał sw ój talent i patryotyzm, była w  sprawie tyczącej się  
przedsięw zięcia, w skutek którego, droga żelazna z W enecyi 
do Mediolanu w połow ie już wykona kosztem lombardzko-we- 
neekim , miała przejść w ręce W iedeńczyków i na ogólnem  
zgromadzeniu akcyonaryuszów , wystąpił w  obronie tćj 
kw estyi, i doradził opór legalny przeciw  prełensyom Austryi. 
Akcyonaryusze przekonani najprzód o bezskuteczności sprze­
ciwiania s ię ,  nie poszli wtedy za zdaniem odw ażnego m ów­
cy , lecz w szyscy  zachowali w  pamięci tę m ow ę tak piękną 
i silną. W enecya słuchała zaś Manina z w d zięczn ością , któ­
rą później okazać usiłowała. Urodzony w Dalmacji Tomasseo 
nie tylko był jak Manin gorliw ym , zapalonym , patryotą, ale 
nadto człow iekiem  myślącym i pisarzem pierw szego rzędu. Nabo­
żny, zlolerancyą do wyobraźni, żyw y i poetyczny, i wielkiej eru­
d ycji, łączy Tom asseo najszlachetniejszy charakter. Manin za­
protestował przeciw  Austryi w imie interesów materyalnych 
W ioch, przeznaczeniem zaś Tomasseo było ująć silną ręką i 
podźw ignąe interesu um ysłow e. Chwycił się też pierw szej 
sposobności, którą mu podawał zjazd uczonych by uczynić 
krok, którego niestety zaszczytnej odpowiedzialności niechcia- 
ło w ziąść towarzystwo uczonych. Szło tam o prawo Au­
stryi względem  cenzury.

Niektóre z rozporządzeń cenzury byłjrdość wyrozumiałe, lecz  
zazwyczaj jak byw ało w lym kraju część  liberalna nie była 
w ykonyw aną, natomiast urzędnik ograniczał z przesadzoną  
gorliwością część  zakazującą, lom asseo wym agał w  piśmie 
sw em  do rady centralnej, wprowadzenie w czyn rozporządzeń  
liberalnych praw a cenzorow ego. Domagał s ię  tylko od z e ­

bran ych  na kongresie jako dowodu zezw olenia, icli podpisów  
które zamierzał przedstawić. Kongres jednako bez roztrzą­
sania odrzucił ten projekt i cała chw ała tak śm iałego kroku 
została przy Tomasseo.

Jego usiłowanie do wprowadzenia Zjazdu uczonego na 
drogę opozycji legalnej, powlorzonem i wkrótce były przez 
Manina, lecz na innem zebraniu w ięcćj usposobionem do ży ­
cia politycznego. Podobnie Madzzary deputowany prow incji 
Bergam i), na zgromadzeniu centralnem w M edyolanie, po­
dał swoim  kolegom projekt raportu i p e ly cy i, mającej na ce ­
lu dopominanie się  od rządu austryackiego wykonania obie­
tnic 1814 uczynionych i przywrócenia niektórych praw, któ­
re w yszły  z używania. Manin toż samo postanowił uczynić 
i na zgromadzeniu centralnem całej W enecyi, przem ówił do 
tego posiedzenia w  słow acłi s'lnych i su row ych , które choć  
nie znalazły oddźwięku w  słuchaczach do podobnćj m ow y  
niezw yczajnych, przyjęlemi były z w dzięcznością od przyja­
ciół ośw ieconych  spraw y włoskiej. Po tych dw óch bezskute­
cznych próbach, tak przy zjeździe uczonych, jak przy Zgroma­
dzeniu centralnem, Manin i Tom asseo pojęli, że w ypadało iin 
w ejść w ściślejsze stosunki z ludnością i lam szukać tego pun­
ktu oparcia, którego im urzędow e zgromadzenia odm awiały.—  
Lecz lud len, czyż go znali? któż mógł zaręczyć za jego  sta­
łość i energią. Tom asseo raz jeszcze  postanowił zgłęb ić z na­
rażeniem ten grunt nieznany. W nętrze Ateneum w en eck ieg o , 
było nowemi szrankami wybranemi od Tom asseo, jako miej­
sce  do jego walki spokojnej. Ateneum w en eck ie , jak inne 
zakłady tego imienia, centrum zgromadzeń i św ią t literackich. 
Tam Tom asseo 23 Grudnia 1847 r. rozwinął sw ój projekt o pra­
w ie cenzury, w m owie której celnem było żąaanie liberalniejsze- 
go prawa—  zastosow anie tego prawa za pomocą petycyi u ło­
żonej na tern posiedzeniu, kończył temi s ło w y : »Honor narodu 
wym aga czynu i kilku dow odów  odw agi cyw ilnej, przez które 
opinia publiczna ókazanąhy została jasną i jednomyślną. P o ­
dobne czyny będą źródłem niewyczerpanych dobrodziejstw,—  
czas nagli —  panujący nad nami w iedzą o tern i czyny podobne 
zamiast obudzić bojaźń lub oburzenie, w zniecą szacunek dla 
nas. Milczenie w podobnym razie byłoby straszniejszą groźbą. 
Zresztą dość długo milczeliśmy, trzeba mieć od w agę wymó- 
w ić , bo w W enecyi w ięcej niż w  całych  W łoszech jest niebez- 
piecznem głos podnieść, dla tego też zabieram g ło s , op usz­
czam na chwil kilka sam otność ukochaną —  gw ałt czynię me­
mu charakterowi, moim zw yczajom , by w as b łagać W enecya- 
nie , abyście te słow a braterskie przyjęli z tem samem uczu­
ciem bralerskiem, które mnie natchnęło. Zmęczony, upoko­
rzony okrulnemi szyderstw am i, które nawet sami W łosi śmią 
rzucać na n a s , cłicę pokazać tym oszczercom , że  W enecyanie  
zachowują pamięć sw ej świetnej przeszłości i zasługują na lep ­
szą przyszłość. Trzeba sobie przypom nićć, jaki to człow iek
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*e słow a w ym aw ia ł, aby poj^ć jakie wrażenie uczyniły. Nie 
był to szalony dem agog i nieroztropny pow staniec, tecz czło  
w iek poważany, szanow any, którego czoło pobladło nad o- 
schłem i naukami. W szystko w tej m owie niosło jakby odbicie 
wyrachowania i rozm ysłu, nie widać tam było gniewu ni u- 
niesienia— zadziw ienie też trw ożliw e, które ogarnęło słucha­
czy, ustąpić musiało przed żyw em i oklaski. Zaledwie m ógł do­
kończyć sw ej m owy, tak publiczność niecierpliwą była okazać 
mu sw ą  g o tow ość i chęć podzielania tego niebezpieczeństw a, a 
gdy po krótkiem milczeniu Tom asseo w yciągając rękę na pa- 
pićr, pow ićdział zgromadzeniu: w nioskuję, by natychmiast 
podpisać p e ty c y ą ,—  czy się  zgadzacie? Okrzyk przyzwole­
nia był jednomy ślny. Po przeczytaniu petycyi. liczne podpisy 
które ją  zakryły te g o  dnia jak  i w  dniu następnym, dowiodły—  
j ik W enecya zrozumiała toodw ołanie siędoludupatryoly Dalmac- 
kiego. Ciąg niepow odzeń wyczerpniętym  b ył, a now e zw y- 
cięztw a nastąpić miały. Zgromadzenie municypalne na wzór 
Rady opólnej, namówiło Zgromadzenie centralne, o dopominanie 
się  od w ładz przeglądu, lub przynajmniej w iernego wykonania 
w e w szystkich częściach  prawa ce n z u r y ;—  to prawo było 
silną bronią oporu legalnego przeciw Auslryi, bo żądanie śc i­
s łego  wykonania tego praw a, nie było przekroczeniem granic 
dość ścieśnionych i nie dawało w ładzy, żadnego w'ażnego po­
wodu do odmowy. W iększość też ludności całe sw e  zajęcie  
zw róciła na tę k w eslyą?  Nie dla te g o , by była najważniejszą 
z tych , które rozstrzygnąć w ypadało; lecz że najstósowniejszą 
była do rozpraw spokojnych. Gdy w ięc  la kwesty a cenzury, 
w yłączn ie ciągle zajm owała ludność, naczelnicy opozycyi nie 
poprzestali na tej pićrwszćj m anifestacyi, szukali spusobu prze­
niesienia walki na now e p o le , w  polityce tak czynią zaw sze  
przewodnicy z pochodniam i, a ci co mierzą sw e  kroki z ich 
rucham i, zarzucają <m pośpiech i nierozw ażną śm iałość, nie 
pom ni, iż bez tych śmiałych wodzów nie postąpdiby nigdy 
naprzód w  now ych ideach. Zbyt często zapominają narody, 
że  nie mużna być zarazem przewodnikiem i stróżem , światłem  
latarni morskiej i płomieniem ogniska dom ow ego W tejże sa- 
mćj ch w ili, w  którćj W onecya ca la , z radą municypalną na 
czele, domagała się  wykonania prawa cenzury, Manin i Tomas­
seo  wysląpili naprzód z obielnicami w 1815 czynionemi. Do­
pominali s ię  n iepodległości przyrzeczonej przez Auslryą, za ­
gwarantow anej przez inne mocarstwa. Kilku młodych ludzi do 
nich przyłączyło się  i wkrótce W enecj a ujrzała m nóstwo pism 
różnych , listów , p elycyj, projektów, zm ierzających jedynie 
do kw estyi niepodległości i opozy eya przeciw Auslryi odnawia­
ła się  znów' pod now ą i groźniejszą postawą. Obietnice 1815  
uczynione były nielylko naczelnikom parlyi nazwanej w ledy li­
beralną, a która przez nienawiść Francy i w zyw ała  opieki Au­
slry i, lecz uczynione były przed reprezenlanlami wszystkich  
państw Europy i po głębokich naradach w uroczyste traktaty 
w pisane, bud w enecki nie \v iedziaf d łu g o , jakiemi były te o- 
b ietm ee, jaki duch i znaczenie mieć m ogły, polityka bowiem  
auslryacka nie zaniedbała n iczeg o , by przekonać Lombardów  
i W eneeyan, 2e prawa cesarstw a nad ich królestw em , brały 
źródło w' prawie zdobyczy i zw ycięzlw a. Fizedstaw iala pa­
now anie Francy i jako burzę ch w ilow ą, po którćj wkrótce przy­
szło  do daw nego porządku.

Wiadomości Polityczne.
A u 8 t r  y  a .

W iedeń  25 'łtwifinta, W >e dawka Gazeta podaje w swój czę­
ści urzędowćj artykuł o księeiU WinJiszgrecu: Dla utonięcia wszel­

kich p i e p o - o zu m ie ń ,  do których mog łyby  dać  powód d w a  o b w i e s z ­
czeni a ks. Windi szgreca  na głównej  s t r o m e  wczora jsze j  gazety w i e ­
deński ej  umie szczone,  nudmi en i am y  n in i e j s zem ,  że ks Windi szgreo  
u da ł  się na ur l op  udzie lony n ie  od .1. C. Mośc i ,  komendę  nad a rmią  
a r s t r .  w  W ęgrzech  z tożyl  w p r a w d z i e ,  ale godność  naczelnego w o ­
dza nad  ca ł ą  a rmią  ce sa r ską  z a t r z y m a ł ,  z wy łączen i em tylko wo j ska  
po l ewym b rzegu  rzeki l sonzo  stojącego.

Z obwie szczen i a  feldm. br .  Bóh ma  zastępcy gube rna to r a  w W i e ­
dniu , na z aspokoj enie  umysłów'  wydan ego ,  w y p ad a ,  iź Buua  o d p o ­
wiedni ą  i lością wojska  obs adzona  zos t a ł a ,  i że g łówna  siła armi i  po 
s t ępu j ąc  wciąż  po p r awym b rzegu  D u n a j u ,  za r u c h e m  powst ańców' ,  
m a  zamia i  s k on ce n t r ow ać  s i ę ;  a K o m o r n  ciągle jest  b o m b a r d o w a n y  
i ulega oh se rwacy i  wo j ska  naszego .  Dywizya  zaś Cso r i ch  obsadzi ła  
G ra n  i pok r yw a  przejście Du na ju .

horesp. A u s tr .  p i s z e - Wiadomość* z W ę g i e r  były p r z o s a d z o -  
n e ;  w o j s k ow a  ro zk a zy ,  kroki  czysto s t ra tegi cznej  na tury  p r z ed s t a ­
w ian o  i wyc hwa la no  j ako  skutki  w ie ik iego Ma dz i a rów  pos t ępu .  My 
zaś z naszej  s t rony p o w i e m y : wiele zaniedbano, wiele le i  naprawić 
trzeba. D ość ,  ż e  Buda  j es zcze  j es t  o b s a d z o n a ,  a Komorn ob s t r ze -  
l iwany.  W ła ś n i e  do w iad u j e m y  s i ę ,  ź e  br .  W o h lg e m u th  wciąż  s w o ­
j e  m oc ne  s t anowdsko za jmu je .

K o r e s p o n d e n c j e  z Pesz tu  z d. 22  poda ją  k r ró tko  i zwięźl e o -  
puszezen ie  Pesz tu .

Tenże  Korespondent z p e w n e g o  ź ród ła  czerpie  przegląd g ł ó ­
wnie jszych d o w ó d z c ó w  w oboz ie  węg i e r sk i ch  p o w s t a ń c ó w ;  p r zy t a ­
cza ich po d łu g  na ro d o w o śc i ,  aby  baczn i  czytelnicy mogl i  mieć  s z e ­
rok i e  pole  do wa żny ch  pos l r zeżeń  i p rzekonal i  się j ak  l icznie obce
żywioły w e  W ęg rz ec h  w ib ru j ą :

P olacy: Cza r to ry sk i ,  K a m s k i ,  D e m b iń s k i ,  Umiń sk i ,  br.  Saba-  
t o r sk i ,  ks. Ni i io lawski ,  B e m ,  B e m c k : , P o d y ń s k i , L a ro r s k i ,  K a i n o -  
niecki; ,  W a l i g ó r s k i ,  D o m ik a n u s ,  Y c t l e r ,  Kl apka.

W ę g r z y :  K i s z ,  Meszaros  , G o r g e j , Perczel

A n g lic y .  (1’l s rael i  ( k r ewny  zn ane go  cz łonka  pa r l ama n tu  b r y -
lańskiego),  D a ne n be rg .

W ło s i:  R e i c k o ,  Bo ma no .
F ran cu zi:  D u c h d t e l , D u m b u t o n ,  Sau l i e r ,  Guyau .
N iem iec:  M a c k , były cesarski  a r t y l e r zy s t a , i n s t ruk to r  a r t y l e r / i  

k o m e n d a n t  K om o rn a .

—  Cyrku la r ze  G azety P esztynsk ie j i  F tgyeim eza  k ażą  nain się 
d om yś l a ć ,  ż e  b u u a  od naszych wojsk opuszczoną została .  ł t cdakcve  
p ism pomien ionych  przes łały listy do W ied n i a  z na s t ę pu j ący m d on i e ­
s i en iem:  . C e s a r s k i e  wo jska  opuszcza j ą  B u d ę ,  my także  odda l i ć  się 
m u s im y :  jeże l i  nam Bóg życia d o z w o l i ,  d ł ug  nasz  odpł ac imy .  Bóg  
z nami .  “ —  Z biui a zaś P eszteuskięf G azety  tak piszą: „ P o n i e w a ż  
r e d a k c j a  naszej  gazety się r ozwiąza ł a ,  zatein nie j e s t e ś my  w  m o ż n o ­
ści wydać N u m e r  dzisiejszy. Upraszamy zatem s/ .an. p r e n u m e r a t o ­
ró w  aby do n ie j akiego czasu c i e r pi iwyrni  byli ,  gdyż mamy  na dz i e j ę ( 
iź p i smo nasze pod n o w ą  r e d a k c j a  wychodz i ć  zaczn ie . ” —  T ym cza  
sein do w ia d u j e m y  się p r z e c i w n i e ,  że g łówny  naczelnik właśni e  ma 
zumi a r  w- Budzi e  się u t r zymać .  Zdaje  się być rzeczą  n i ez aw od ną  
iź w ó dz  armi i  cesar .  nowy  j ak i ś  p lan ope racy jny  p r zeds i ęwz ią ł  i % 
wielką  energi ą  p r z ep r ow ad z i ć ig o  zamyśla.  O d s u w a m y  zatem w  tćj 
chwil i  na bok wszelkie  u r z ę u o w e  s zczegó łowe  r a p o i t y ,  g d j i  te nie 
są zgodne z t a j emnicą ,  k tór a kon ieczn ie  dzia ł ania  wo je nne  pok rywać  
musi  Dop ie ro  gdy zamia r  p rze jdzie  w czyn gdy idea zamieni  się 
w  wypadek,  n ie  j uż  wieści ,  nie listy p rywatne ,  aie u r zęd ow e  o b w i e ­
szczenia p r ędko  z aw iad om i}  publ i czność  o tern co nastąpi ło.

L loyd  pow iad a :  myślą  może  za g r a n i cą ,  że wsteczny ru ch  a r ­
mii cesarskiej  spr awi !  wielkie  zwątp i en i e  w naszej  l ud noś c i ?  Tak  nie 
jest.  Usposob i en ie  m ie szkańców W i e d n i a ,  o ś l e  t a k o w e  poznal i śmy, ,  
j es t  po ważne ,  pełne  otuchy,  p rze j ę t e  b łogą jakąś  nadz i e j ą ,  ale nie p o ­
nure ,  O w s z e m  p rzec iwn ie ,  n iech ten ruch  wsteczny zaspokoi  opinią 
publ i czną ,  gdyż on musia ł  na s t ąp i ć ,  a większa  część n a w e t  takich 
co najmniejszej  św ia d om o śc i  s z tuk,  w o j e n n a  nie po s i a d a j ą , uzna  ś t ó • 
sowność  lego s t ra teg icznego  ob ro tu  i kon i eczność  t aki ego ś rodka  
A jeże l i  kogoś  i to n ie  pociesza,  mech  pat r zy  j ak  wielkie siły j 0 d2)eń 
i co godzina podąża j ą  do  ar ini i  na W ę g r z e c h .  A nakon iec  któż nie 
poznaj e  z do b re g o  u sp os ob i en i a  giełdy,  ż e  r h w i . a  pomyś lna n a J e j -  
t b i e ;  gie łdę  o lekkomyślną  ufność  posądzać  n ie  możem y .

—  Rr .  Slarfion przybył  lp  wczo ra j  i p o w ró c i ł  zno w u  do R § -  
den.  Już s[an j ego  " idrowja znaczni e się polepszy),  nie k i e r o w a n i e m  
sp raw  sw o je g o  wy dz i a łu  j e s z cze  się zająć me  moż e ,  bez n i e b e z p i e ­
czeń s t wa  n a d w e r ę ż e n i a  zdrowia ,

Jeneralny k o m e u d a p t  krajo i *as | ępce  gubernator? feldm, br.
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Bo e bm  wydal  dziś na s t ępuj ące  obwie szczen i a :  P o d łu g  dop i e ro  co na-  
deszłych r a p o r tó w ,  korpus  a rmi i  sk ł adaj ący  się z 6  brygad pod w o ­
dzem feldm. W o lg e m u th ,  z a jmu je  całą p r z e s t r z eń  od Sellye,  Eper ie s -  
sy, Nya razd  i Bos ,  p r a w e m  sk rzyd ł em aż po Dunaj  s i ęgając  ; na kló 
rej to linii od ostatniego r apor tu  nic w a ż n e g j  nie zasz’o. (Treść lego 
r apor tu  poda li śmy  na ws tępi e  ) Podług  w ie lu  zgodnych wiadomośc i  
g łówny  korpus  Górge ja  zmierza ku K o m o m .  W  sku tek  tego na p r a ­
wym  b rzegu  Dun a ju  odbywa  się spo jen i e  wo jsk  ausl ryacki t . i l  u g łó ­
wnej  a r m i i ;  wkró tce  spod z i ewa ć  się t r z eb a  s t a now czy ch  w iadomości  
z w id ow n i  wojny .  Lecz czy is totnie  arinia aus l ryacka  s toczy os t ateczną  
b i t w ę  i to w k ró t c e ,  tak j ak  L loyd  m n i e m a ,  wą tp imy ,  gdyż w  oi l o-  
zw ie  gub.  W e l d e n a  do Wie de ńcz yk ów  czyt amy  w y r a ź n i e : N ie po do ­
bna było wy konać  mocą  o r ęża  coś s t an ow cz ego  — musianoby w szy • 
stko na kartę postawić. — do lego je s z c z e  nie przyszło-, zkąd w ypa ­
d a ,  że plan wodza  naczelnego dalekim jes t  od po ryw czy ch  kroków,  
Ubo lewamy  m ocn o  nad u t r a t ą  d w óc h  pa r o s t a tków,  k tór e  pows tańcom 
do  r ąk  wpad ły .  P rzedwczora j  w ie c zó r ,  (pisze Lloyd) z n o w u  kilku 
złośl iwych napadło szy ldwacha  przy Sz o nb ru n  i chcia ło  go w m o r d e r ­
czy sposób  rozb ro i ć .  Ty mc z as em  żo łn i e r z  z p rzy tomnośc i ą  umys łu 
chwyc i ł  dwóch  z tychże i oddał  w ręce spr awiedl iwośc i .  S łychac ,  że  
gah in“ t za jmuje  się p l an em uzb ro j en ia  całego W i e d n i a ,  co z t r u d n o ­
ścią da łoby  się u s k u t ecz n i ć ,  gdyż w ludności  n ie  można  pokł adać  
zupe łne go  zaufani a.  Lo so w an ie  popi sowych  rozpoczę t e ,  ciągnie się 
spokojnie .  Bem pos łyszawszy ,  ż e  Rossyąnie  w 30 ,000  na W ę g ry  w k r o ­
czyć m a j ą ,  z apo wie dz i a ł ,  iż on w t akim razie wyruszy  natychmias t  
na Podo le  i Wo ły ń .  B em  z powst ańcami  nie w szed ł  na W oło sz czy ­
znę.  Część ko rpusu  Górge ja  p r zedar ł a  się do tw ie r dzy  K om o rn a .  
5 , 000  Rossyan przybyło do bukowińsk i e j  granicy,  z d rugi ej  s t rony na 
tejże same j  granicy stoi Urban  z 10 ko mpan iami  piechoty.  W ą w o z y  
kołomej ski e  obsadz i ł  F i s c he r ,  a fcłdm. P u ch n e r  stoi  na  czele  korpusu  
w Banacie .  Ban  Je l laczyc  z całą  sw ą  siłą poc iągną ł  w  s t r onę  p o ł u ­
d n io w ą  W ę g i e r ,  gdzie  ma pod ług  planu feldm. W e ld en a  kroki  z acze­
pne rozpocząć .  ( L lo y d )

Ro z ka z  wyda len i a  obcych  w y ko ny w a  się z dość  ścisłą s u r o w o ś ­
cią,  wsku t ek  czego  j u ż  w ie lu ,  W i e d e ń  opuśc i ł o .  Ks iężna  C — z — n 
o t r z y m a ł a  rozkaz  od  r ządu  rossyjskiego,  aby pod  k a r ą  u t r a ty  d ó b r ,  
W l edeń  w przeci ągu dni 8  opuści ła .  I n l e rw en cy a  rossyjska  o d r z u ­
coną  została ,  p r zez  co nie ma ło  powięk szy  się zaufani e Lu m ł o d e m u  
Mona r sze .  Z reszt ą  był to p ro j ek t  malej  tylko fakcyi .  — Węg ie r s c y  
s z p i eg o w ie  rozpuścil i  po Wied n iu  o d e z w ę  K oszu t a  do  mie szkańców 
tutej szych.

P eszt 22  Kwietnia. W sz e l k i e  kosz t ownośc i  jaki e się tylko 
p r zen i e ść  dały,  w y p ro w a d z o n o  ze ska rbówycl i  bud ow l i  lego mias t a,  

odl eg łe  okol>‘- e ,  m i ano wi c i e  do O e d e n b u r g .  Wszyscy  wo jskowi ,  
p e n sy on ow an i  o f i cerowie  i g łówna k o m e nd a  z u rzędem pie l ęgnacyj ­
n ym  opuści l i  miasto.

.  Si ła W ę g r ó w  wynos i  1 8 0 , 0 00 ;  po ło w ę  l ewe  s t a no wi  pospol i t e  
ruszenie .

Dz iś  r a n o ,  poda j e  Korespondent A u s tr ,  o s ą dzo ny ch  w ię ź n ió w  
pol i tycznych sp r o w a d z o n o  do Pesz tu  , aby ich wsadzić,  na  paros ta tk i .  
G ł ó w n ą  k w a t e r ą  pr zen i es iono do O c d e n l i u r g u , wszystk i e  u r zędy  i 
dykas i r rye .  W e j ś c i a  Madz i a rów  sp o d z i ew a j ą  się t u  co chwi l a  , a 
naw'et  wielkie  p r zygotowan ia  poczyn ione do ich p rzy jęc i a ,  j ak  np. 
w ie ń c e ,  kwia ty ,  o świe t len ie  miasta  itp.  Komis a r z  cesarski  ha ^ aś ^  
w y d a ł  obwieszczenie, w  k tó rym os t rzega  mie szkańców,  aby nie p r z e ­
szkadzal i  w o lne go  wyjścia  wo j sk u  ce sar sk i emu ,  gdyż  w te nc za s  tylko 
wła sność  spoko jnych  ob ywa te l i  i m ia s t  s z a n o w a n ą  b y w a .  C h o r ą g ­
wie- c esar skie  dotąd  p o w ie w a ją  ze wszystk ich  wież  mia s t a .  —  Co do 
dz i a ł ań  w o jennych ,  z apominać  nie t r z eba  na bl iskie s k w a r y  i spieki ,  
j ak i e  t am w  lecie zwyk le  panu ją .  His torya  wojen  w y s t a w ia  nies ły­
chane  t r udnośc i  jakich tam zawsze  o tńj porze  a rm ie  do zna w a ły .  Ka.  
t d y  kto  nie p r zyzwycza jony  do k l ima tu  okol ic nad  Cissą,  p rędko  osła- 
Lnie,  j od wyzi ewu  hagnisk dos t a j e  febry —  P ew ze lo w i  nie p o ­
w iod ło  się zniszczyć szańce  ko rp us u  Nugen t a  pod Ka me n i c ą .

W i a d o m o ś ć  jakoby Fe ldm.  Vogel  do k o r p u s u  20, l)00c/ .nego n a ­
leżał ,  n ie  potwierdza  się.  Cala si ła bę dą ca  w  d rodze  do W ę g i e r  
skł adaj ąca  się z 53  kompan i j  piechoty,  fi s z w a d r o n ó w  kaw a l e r y i ,’ 4Sh 
bal eryj ,  podzi e lona  będzie  na 3 kolumny;  p i e r ws za  pod  j en .  B a r k o ,  
d ruga  p o J  j e n .  Bene dck  trzecia pod pułk.  L u d w i g .  Feldm.  Vogel  k ie ­

ru j e  ( łziałąniepj  wojennem* —  Óo  Najważniejszych w z m o c n ie ń ,  k tó ­
re  a rmia  cesar ska  dost ała ,  należą 2  pułki  k a w a l e r y i ; j e d en  z tych,  to 
j e s t  s zwo leże ry  Li ch lensz t e jna ,  s ta ły  do tąd  w e  Włoszech ,  —  P od a j ą  
za p e w n ą  w iad o m oś ć  iż Fe ldm .  W o ld g e m n th  odniós ł  nad  G ór gó j em  
jwyc igz lwo .

Lwów  18 Kwietnia. Min i s l e ry um s p r aw  w ew n ę t r z n y ch  chcąc 
przysporzyć pot r zebnej  w  o s t a tn im czasie dla c. k. wo j ska  l iczby l e ­
kar zy  i skłonie ich do pośw ięcan i a  się s ł użb ie  po low e j ,  p o s t a n o w i ­
ło br ać  odtąd przy  na d a w a n iu  r ządowych  posaa  w zaw odz i e  m e d y -  
cyna rnym szczególniejszy wzgląd na tych lekarzy i c h i r u rg ó w ,  którzy 
się w  t e r aźn ie j s zym wo jen nym  czas ie  do po lowe j  s ł użby  p rzyk ładaj ą  
i że ub i egaj ący się o taką posadę  za w y w o d e m ,  że  s łużył  przy w o j ­
sku w polu  l ub  w lazarecie będz i e  mial  p i e r ws zeń s to  nad tymi ,  L t ) -  
rzy bez zmiany swej  s iedziby tylko w  g a r n i zo no w y ch  s zpi ta l ach do l e -  
kirs lwćj  posługi  użyci  byli ,  a p i z y  równe j  zdolności  także  d łuż s zy  czas 
s ł u ż b y ,  do większego ,  wzg l ędu  nada j e  p r a w o .  — Min is l e rya lne  to 
pos t an owi en i e  poda je  się uo w iadom oś c i  pub l i c znej .

F  r  a  n c y  a.
P aryż  22  Kwietnia. Depe sza  te legraf iczna z Marsyl i i  podaj e  

odjazd w y p ra w y  po ś r ed n i c tw a  do Ciyi la -  Vecchia  dnia 17 Kwietni a .  
Ca l a  w y pr aw a  skł ada  się z  6  pu łków piechoty,  ba t a l i onu  s t r ze lców 
pieszych,  2  s z w a d r o n ó w  konnych  s t r ze lców,  6  baleryj  ar lyłeryi  i dw óc h  
kompan i j  p ion i e rów .  E sk ad ra  pr zeznaczona  do  p r z ewiez i en i a  lego 
wo j ska  s tojąca pod rozkazami  T r e h o u a r t a  sk łada się z 5  f regat  i 2  
ko rwe t .  — Dziennik  sp o r ó w  zawie r a  w ia d o m o ś ć  pe w n ą ,  ż e  f r a n c u -  
zki  ko rpus  w y p ra w y  do Rzymu ,  tylko pośr edn iczyć  będz ie ,  gdy t y m ­
czasem jen.  La M a rm o ra  w e  20 ,000 p iemonck iego  ż o ł n i e r z a , ma  d a ­
wny  porządek  rzeczy w  Rzyinic  p rzywróc i ć .  —

Rossini  jeszcze  nie zw a ry o w a ł  j a k  b ł ędn i e  po da no ,  i owsz em 
pisze w liście do  p rzy jac ie l a ,  ż e  w k ró t c e  może pozwol i  m u  Bog u j ­
rzeć w łoską  o jczyznę w y r w a n ą  z pęt  han i ebne j  reakcyi .  —

Między Au s l r yą ,  Angl ią  i F r a ncy ą  panu j e  w e  wzgl ędzi e  z j e d n o ­
czenia Niemiec  zupełne  p o ro zum ien i e .

W  ‘ł  o c h y .
R zym  11 Kwietnia. T r y u m w i r a t  z a w y r o k o w a ł  aby wszyscy ci 

którzy j es zcze  nie zapłacili  p ie rwsze j  części p r zy m u so w e j  p o ż y c z k i , 
uiściń s-ę z niej  w  przeci ągu dni  s i ed miu ,  inaczej  cześć na nich w y ­
znaczona powiększona  zost an ie  p ro c en t e m  20  od s ta —  Wielk i  r uch  
p a n o w a ł  w  m .e sc i e ;  pó ł  kompan i i  konnicy s t a ł o  pod  broni ą przed 
pał acem Consu l t a ,  stolicy t r y u m w i r o w  L icz ne  g ru py  l u du  t w o r z y ­
ły się na placu.  T łu m  u b y w a te l i ,  pona jw iększe j  części  do  gw ar dy i  
obywa te l sk i e j  należącycj i  p rzeb i ega ł  ul ice z b ron i ą  w  r ę k u .  Sły­
chać że  gminy T ra s t ev e r c  i Mont !  wyda ły  roz po rządzen i a  n i eprzyj a­
cielskie przeciw’ t r yumwi rom.  Li czne a r e sz towan ia  miały miejsce .  
Giacomo Gal io s ek r e t a r z  kong regacyi  o d p u s t ó w  i św ię t ych  re l ikwi j  
dos t a ł  się do więzienia .

P u łk ow n i k  F rappo l i ,  poseł  nadzwy cza jny  rzeczypospol i tć!  r z ym ­
skiej  przy  rządz i e  f r an cu zk i i n , nap i s a ł  list do  min i s t r a  s p r a w  z a g r a ­

bi n icznych ,  w  k tórym p ro t e s tu j e  z całych sił  p r zec iw  ws ze l k i emu  w y ­
l ą do w an iu  F ra n c u z ó w  na brzegi  Rzeczypospol i te j  r zym sk i e j ,  b ez  u -  
przc i lni czego zezwo leni a  rządu ,  u s t a no w io n eg o  wo lą  całego r zy m sk i e ­
go l udu.  Doda je  o n ;  nie sądzę aby F r a n c j a  wysy ła ł a  t e r az  w o j s k a  
w  zamia rze  po s t ano wi en i a  Pa p i eża  i f a w o ry tó w  s p r a w y  aus t ryack ić j  
na czele r z ądu  w  Rzymie ,  lecli w ie r z ę ,  iż spieszy w  p om oc  Aust rvi ,  
k tór a mus i  wie lką część wo j ska  w y p ra w i ć  z W ł o c h  do W ę g i e r .  —  
E u r o p a  wiedzieć  będzie  i n a ród  f r a n c u z k i , że  l ud  rzymski  p r agn ą ł  
przyjąć sy n ów  F rancyi ,  j a ko  przyj ac ió ł  i braci .  Jeź l i  zaś  n i e ­
szczęściem inaczej  s ię s t an i e ,  w t e d y  od pow iedz i a lno ść  za to nie s p a ­
dnie na g łó w y  nasz e ,  ani  naszych dzieci .  —

Nic jeszcze nie mam y  p e w n e g o  coby po tw ie r dza ło  pog ło sk ę  
o no wy ch  wymagalnośc iac l i  ma r szarka  Radecki ego nap rzec i w  P i e ­
m on t ow i .  Podczas  gdy Sagg ia lore , dz iennik minis te rya lny w  T u r y ­
nie,  u t r zymuje ,  iż kwes t i a  zajęcia \ l e s s a n d r y i  nie zmien i ł a  sw o je go  
celu od  dni o st a tni ch ,  i nne  dzienniki  w  tern s a m em  nće śc i e  w y c h o ­
dzące polegają jedynie,  na samych tylko p og ło s ka c h :  a k o r e s p on de n -  
cya z A l e s sand ry i ,  umie szczona  w  gazeci e Opimone p o w ia da ,  że  la  ■ 
da dzi eń  spo dz i ewane in  j e s t  tam p rzybyc i e  w o j s ka  aus t ryąckmgo .

Wr es zc i e  D zienn ik  Sporów  przyzna j ąc ,  ż e  pogłoski  ob iega j ące  
o wymagalnośc i ach  feldm.  Radeck i ego  po tw ierdza j ą  się ko r r e sp om ie n -  
cyami,  zw raca  na to u w a g ę  publ iczności ,  iż zajęcia  A le s s and ry i ,  j a ­
ko r ęko jmia  w y nag rod zen i a  kosztów wo jny ,  k tó r e  dziś  są  j u ż  t rzy­
kroć tak w ie lki e  j ak  były na począ tku  u k ł a d ó w ,  mog łoby  się p rze­
dłużyć na 2  lun 3 lata z po wo du  s m u tn e g o  s t a n u  w j ak im się o b e ­
cnie ska r b  piemoncki  znajdu je

D ziennik Sporów  po lega jąc  w  zupe łnośc i  na s w o je m  p r z e k o ­
naniu,  iż mar szał ek  Radeck i  nie j e s t  w iernym t ł umaczem z a m i a r ó w  
gab ine tu  w i e d e ń s k i e g o ,  kończy swó j  a r t ykuł  lerni d u m n e m i  i n i e j a ­
ką p r zec hw a łk ą  t r ą cą cem i  s ł owy:  „m am y  n ad z i e j ą ,  iż r ząd  f rancuzk i
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w po ro zu m ien iu  z rz ądem angielskim chwyci  się ś r o d k ó w  po t r ze bn ych  
dla powśc iągni ęc i a  Aust ryi  w jej  sk r zę tnem a zbytecznem uwi janiu  się 
za o w o c a m i  zwycięz tvva .“ Wszys tki e  nowiny  z K s i ę s tw a  P o z n a ń s k i e ­
go przyznają ,  iż tum cala  ludność garn i e  się z chęci ą  do n o w e g o  po 
r z ąd k u  rzeczy.  J e d n a k o w o ż  sp r aw a  ze st rony Li w o n i . i ,  zda j e  »ię 
jes zcze  n i ezupe łn i e  czysta.  J e dn i  piszą , że. party a umiar 'kowana w 
L iw o rn in  wz i ę ł a  p r zew agę ,  inni zn o w u  p ra w ią  nam o rządzie t y m ­
c z a s o w y m  rewo luc y j ny m,  który się t am  ilość s i lnie  ustali ł .

Florenc/ja 16 Kw i o tu i a. Ansl ryacy na t e r ry tu r yum  Pont r emol i  
i Ma ss a ,  posunęl i  się aż  do Cor re to ;  m i n i s t r owie ,  I ranru/ .ki  i ang ie l ­

ski wysła l i  pp.  M u r a t a  i Ba rona  do j ene r a ł a  a m t ry ac k i eg o  K o l o w r a -  
ta,  aby go wst r zymal i  w  pochodzie .

G łów n ie j s ze  dzienniki  rzymskie ,  nie przytaczając żadnyc h  s z cz e ­
gólnych w yp ad k ó w ,  ob j aw ia j ą  w  swych ws t ępnych a r t ykuł ach  p r ze ­
czuci e j u ż  bliskiej  ale groźnej  res t rauracyi .

W  Neapo lu  obiegały pogłoski  d.  14 Kwie tn i a ,  źe  j e n .  M i e r o ­
s ł aw sk i  odzyskawszy  K a t a n i ą ,  znowu  j ą  był  zmuszony opuśc i ć  po 
Walce ba rdzo  zaciętej ,  w  której  szczególniej  pułki  zae i ężne  n e a p o l i -  
tuńskie  j ak  np.  S zw a j ca r s k i ,  b a rdzo  wiele  ucierpieć  miały.

T u ryn  10 Kwietniu. Zapa leńcy  P i e m o n t u ,  a p r a w ie  wszyscy 
ze s t r on n i c tw  wszelkich od c i e n i ,  rozpuści l i  w i e ść ,  j a k o b y  Aust ryacy 
j uż  byli w zamia r ze  opa no w an i a  Alessandry i .  Ci zaś nat raf iając j e ­
szcze na zapa l eńszych  od s i e b i e ,  r oz szer za ją  przy ich pomocy  tę l u ­
b ą  w i a d o m o ś ć ,  p rzydaj ąc  do niej  na jdz iwn ie j s ze  szczegóły j ak i e  s o ­
bie. t r u d n o  wyobraz i ć .  Możemy j ednak  za p e w n ić ,  że  la wieść  jest  
c a łk i em b ezz asa d ną ,  i że  kwestyo do tycząca  zajęcia Alessandryi  nic 
z m ie n i ł a  w ca l e  swo jego  ce lu ,  od ostatniej  dek l a r a c j i  ogłoszonej  w  tym 
wzg lędzi e  przez dziennik r ządowy .

Toskania  15 Kwietnia. W y sa d z o n a  została dcpu l acya  z l ona  
T os kań czy ków  wi e rn ych  W a m  K s i ę c i u ,  która  d. 10 Kwietni a  m a u d a ć  
s ię do Gae ly  na p r ze c i wk o  s w o j e m u  m o n a r s z e ,  składa się z a d w o k a ­
t a  V a n n i ,  p r ezesa  izby d e p u to w a ny ch  i k a w a l e r a  Cempiu i  prezesa 
izby s e na to ró w ,  w  to w a rz y s tw ie  wielu  członków u rzęd ów  mu n ic y ­
pa lnych  g łównych  mia s t  Toskan i i .  Do tej dcputucyi  przyłączył  się 
t akże  hr .  DemidofT (Rossyanin) .  który w  na jważ n i e j s ze j  chwi l i  wziął  
u d z i a ł  w  p r z yw ró ce n i u  ks i ęc ia ,  poświęc a j ą c  w g o t o w u n i e  ku t emu  
ce lowi  b a r dz o  znaczne  summy. '

W  I d w o r n i e  w z m a g a  się ruch l u d u ;  m ia ł  się tamże  u two rzyć  

r ząd  t y m cza sow y  pod p r z e w o d n ic t w e m  p. P rg l i , k tóry był g u b e r n a ­
t o r e m  tego  miastu za min i s t e r s twa  Monlanel lego.  ( imnun ikacye  w sz e l ­
k i e  i  L iw o r n e m  na n o w o  p rz e r wa ne .  Komissyn r ządu t oskańskiego 
w y d a l i  r o zm a i t e  dekrety,  pomiędzy lemi n iek tó re  od w o łu j ą ce  pos łów  
p o p r z e d n i o  z a m ia no w an y ch  i przy ró ż ny ch  d w o ra c h  europe j sk ich  
ob ec n i e  zost ających,  j a k o  to:  z Paryża,  Rzymu ,  Sycylii ,  Belgi i  i S tani  

b u łu .
II z i/ni 14 Kwietnia. Ma/ z in i  za r zyna  t i l r arae  p o w a g ę ,  i j ego 

upadek  zdaj e  s ię być g ro /nvin .  Dziś r ano  p i smami  zac hęcano  lud, 
aby p o w s t a ł  c a ł ą  si lą dla u r a t o w an i a  życia  t e m u  s ł a w n e m u  o b y w a ­
t e l o w i ,  z a g ro żo ne m u  p rzez  M en/eh. Ty mczasem deszcz s t r umien i a  
mi  lejący, nad to  w iadomośc i  nadesz l e  7. T lo r em  yi, z apo«  iadnjąee blizki 
p ow ró t  W g o  ks i ęc i a ,  p r ze szkodzi ł y  z apowiedz i ane j  d e m o n s t r a c j i ,  a

z resz tą  n ie  by łaby  wiel e  sku tkowa ła .  S te rh in i  chce d y k t a t u r ę ,  ale 
pod w a r u n k i e m ,  aby sam dyk t a to r em zos t a ł ;  Sterhini  przy pom ocy  
zg rom ad ze n i a  ludu  j e s t  p r a w d z i w y m  panem mias t a .  Minister  ska rbu  
Miiuzoni  od j echa ł  w tych dn iach  do Paryża i Lo n dy nu .  Celem j ego 
podróży ma  by ć :  w y je dn an i e  pożyczki  hypotecznćj  na m u z e a ,  sprzu-  
daż  części  dó b r  kościelnych , n akon iec  pos ł ann i c two  kontynuowan ia  
na obcej  ziemi konferencyj  j u ż  tutaj  r oz po czę ty ch ,  końcem  ob m yś l e ­
nia ś r odk ów  koniecznych dla zb aw ien i a  rzpl tćj .

Nowiny  nadeszł e dnia  24  nie zgadzają się co do  s t a nu  układów'  
p row adz ony ch  w Medyo lan ie  między Sa rdyn i ą  a mar sz .  Radeckim,  
J e d n a  z korespondencyj  pa ryskich p o d a j e : ukł ady  są właśni e  na ukon* 
r ż e n i u ,  Aus l rya żąda  tylko 125 mi l ionów wynogrodzen i a  kosztów 
w o je nn ych  i okazu j e  się g o t ow ą  do wyznaczen ia  dogodnego t e r mi n u  
do  sp ł acen i a  tej sum my ,  a P i e m on t  ze  sw e j  s t rony  ma u z n a ć  f o r m a l ­
nie r ozgraniczeni a  t e r ry to r yu m włoski ch ,  t r ak t a t ami  z r. 1815 zaw aro -  
wane .  Knrrespondent zaś  tu ryński m ó w i  w  sw y m liście przec iwn ie ,  
że w a ru n k i  u łożone  przez Aus t ryą  są d rakoński e j  na tury ,  że ż ą d a 226 
mi l ionów kont rybucyi  wypłacalnej  w k ró tk im  t e r m i n i e ,  i ma  żądać 
zmiany u s t awy  zasadni czej ,  zajęcie  twierdzy Alessand ry i  i kitka j e s z ­
cze innych w a r o w n i  genueńsk i ch ,  nakoni ec  roz b ro j ę  t ia.  Lękamy  się 
żeby w obec  takich s t o su n k ó w  wszystkie  s t r on n i c tw a  nie p o w r ó ­
ciły do T u r y n u  w  myśli  rozpoczęo ia  wojny.

O bsaczen i e  W e n e c j i  mia ło  się r ozpocząć  16 t. i i i . a oblężenie  
twierdzy Malghcra  d. 20go.  —  Reprezen t anc i  mo ca r s tw  zagrani cznych 
wezwa l i ,  na żądani e  M. Radeckiego,  wszystkich swych  z io m kó w  w ł a ­
ścicieli  o k r ę t ó w ,  s tojących na ko twicy  w  porcie  w e n e c k i m ,  uby się 
raczyl i  oddal i ć .

Rząd We n ec k i  znalazł  się w b a rd zo  wielkim k łopoci e s k a r b o ­
wym.  Za d ek re to wa ł  on pożyczkę  3ch mi l ionów.  \ a  37  d o m ó w  n a ­
łoż on o  360 ,00 0  l u id o ró w  najwięcej ,  a najmniej  24,000.  Ludność  przez 
s am  pa t ryo tyzm zapłaci  j e  chętnie ,  ho  po s t an ow i ł a  b ron i ć  się do  o -  
s tatka.  —

Liworno  15 kw ietnia. W  tym d n i u  b ramy miasta  były z a m ­
kn i ę t e ,  i u r ząd  mun icypalny  w e z w a ł  wszystkich obywa te l i  pod  b roń ,  
Co chwi l a  spod z i ewa no  się ude rzen i a  w e  dzw ony  i bicia na  post rach,  
w raz i ć  gdyby  mias to by ło  napadnię te .

Dnia  16 Kwietnia. L iw or no  ogłos i ło  się rzecząpospol i tą ,  A 

przed d w o m a  d n i a m i ,  co j u ż  wiemy  z p e w n o ś c i ą ,  lud wybra ł  d w u ­
nas tu  ob yw a t e l i ,  k i ó r z y by  pełni l i  po w in n oś c i  komissy i  rządu l i w o r -  
ne jskiego.

O b ieg a  p o g ło s k a ,  że w s k u t e k  wyt rwałośc i  mar sza łka  Radeckie 
go z j a ką  domaga ł  się zajęcia tw ie r dz y  Alessandryi ,  dywiz j a  j e n e r a ­
ła Benaul l i  o t r zyma ła  rozkaz  udan ia  się do Chambery  (?) Ty le  i tuk 
j e s t  p e w n e r n ,  że  r ożne  d y w i z j e  armii  a lpe j sk i e j ,  już  o l i zyma ły  b y ­
ły rozkaz  do wyruszen i a  nap rz ód ,  lecz później  w skut ek  bi twy pod 
N o w a rą  w s t r z y ma n e  zostały.

Koresp. je n ,  o ś w ia d c z a ,  iż 2 dywizye oddz ie lone  od a rmi i  a l ­
pejskiej  weszły do S a b a u d y i ,  gdzie miały zająć Chambery ,  aby w iu 
zie po t r zeby  mog ły  wesp rzeć  op ó r  P i emon tu  w obec  wymaga lnośc i  
Austryi .  *

B o it ie s ie n ia  U rzęd o w e*

N ro  4,427.
RAD A ADMIN'1 STB A C V.i NA.

O kręgu K caknwskskiego.

Z p o w o d u  z a w a k o w a n i a  po rad y  In spek to r a  
w ięz i eń  k rymina lnych  do której  pensva w kwo 
cie  Złp .  1 , 800 rocznie  z wolnćro mie szkan i em 
i op a ł em,  jesl  e ta t em przywiązani a ,  Rada A d­
min i s t r acy jna  wzywa  niniejszym wszystk i ch  chęć 
uh i egan iu  się o t a k o w ą  m a j ą - y r h , ał iy pod a ­
nia  sw e  w  tćj mie rze  ś w ia d e c t w a m i  ich kwa 
l i f ikacye udowadnia j ącemu  za o p a t r z o n e ,  na rę 
r e  S e k re t a r z a  J m e r a l n e g o  Rady A d m in i s t r a ­
cyjnej  w p r zec i ą gu  dni cz t ernas tu  od daty dzi ­
s iejszej  r a ch u j ą c  z łoży l i ;  p0 up ływie  k tó r ego

j to t e r m i nu  ko n ku r s  z d. 12 Maja b. r. z a m ­
kniętym zost ani e ,  r

K r a k ó w  d. 2 3  Kwietn i a  1840 r.
Prezes ,

P. Mu ii Ai.OWSlfi 

S ek re t a r z  J Iny / /  'asUruwki.

UonitłSieiiiłt piywatne.

hamTel. t ę — - * - *

Mi n r o l u  &  g l i n i e  k i e  g o ,
f .hryi . i iżj  LOM.S*., 

poleca  S z a n o w n e j P ub liczn o śc i św ieżo  rut- 
d e sz łe  w  n a jn o w s z y m  g u śc ie  i  w  r ó ż n y c h

g a tu n k a c h  to w a ry  j a k o  to :  K orty  tę tn ic , 
S u k n a ,  C hustk i n a s z y j ę , S z a l i k i ,  P a ra . 
s o lk i  i  P a ra so le ; k tó re  p o  n a  j a  m ia rk o -  
w io ts zy c h  cenach sp rzed a je . ( d r . )

I  "  Gmini e  I. w ty ł ach Domu  pod Ł. 
S f l l 7 ,  j es t  do n a b r c i a  r u m o w i s k o ,  s k ł a - 
g g i l a j ą c e  się j>o na jwiększe j  części  z pół- 
f s  regi el  i k amien ia  zwycza jnego  w d u ż y c h ®  
|S |  ł amach  ; chęć  nabycia  mający,  a r zy  się | j |  
®|> zgłosić do  K s i ę ga m i  S t ani s ł awa Giesz-®g 
A k o w s k i e g o ,  gdzie  o r en i e  i w a r u n k a c h ®  
[ | |  dowiedz i eć  się może.


